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Początek w dnie powszednie od g. dramat wschodni w 5-ciu aktach na tle intrygi dworskiej jednego z władców | 


6-ei, w _dnie świąteczne od ig. 4-ej, 


głównych Klara Petardy i Arystyd Old. 


Wschodnich 


Nowy program PA pE 28 dó Diątiku 29 listopada włącznie 


Przeglad wojsk Polskich w Ostrowiu 
w obecności ks. Zdzisława Lubo- 
> Mmirskiego 
ARONS wo” 


Żelazna wola, z Bassermanem. 


PARRRR. 


Nowy program od ABA 26 do Słąti 29 wiijoznie: 


Mały dedektyw Nader wesoła 


KOMEDJA 


POOLE BALA EOB OGOÓPA AAAA ASOPNIĄ > 


REZERWISTA 


aktualny dramat w 4-ch- cz. osnuty na tle 
ostatnich KAIK wojennych 


BANK HANDLOWY W WARSZAWIE Oddział w Piotrkowie ul. Bykowska L. 65 


przyjmuje 


5 Pożyczkę Państwa Polskiego 


W ROSYJSKICH RUBLACH CESARSKICH 


Na horyzoncie politycznym 


Drugi juž tydzień gabinet socjalistycz- 
ny p. Moraczewskiego sprawuje rządy. 
W czasie tym, choć nie jest ón długi, spo- 
łeczeństwo mogło poniekąd ustalić swój 
stosunek -do rządu, z drugiej zaś strony 
rząd ten mógł się zorjentować w swem 
położeniu i obliczyć siły,’ które składają 
się na jego autorytet. 


właściwie problematyczny. Witos, nie wy- 
stąpił wprawdzie z rządu, ale też nie 


czyli uchyla się narazie od odpowiedzial 
ności za czyny rządu. Sprawę stosunku 
ludowców galicyjskich do rządu ma osta- 
tecznie rozstrzygnąć zjazd ich, który się 
ma odbyć w Tarnowie dn. 1 grudnia. 
Co do stosunku społeczeństwa do rządu, to W każdym razie, jeżeli rząd obecny 
można go naogół określić, że jeston bierny, | twierdzi, że jest rządem robotników i chło- 
Gabinet p. Moraczewskiego, ze względu na | pów, te twierdzenie to nie jest ścisłe, 
swą jednostronną maskę partyjną, ze wzglę- | gdyż nie reprezentuje on wszystkich ro- 
du na brak wybitnych osobistości w rzą- | botników, a tacy przedstawiciele chłopów 
dzie, oraz ze względu na niektóre zbyt | jąk p. Thugut, nie mogą być uważani za 
radykalne poczynania swe, nie zdołał | istotnych przedstawicieli chłopów, pomi- 


bierze udziału w obradach Rady ministrów, 


zapisy na 


ciemiężone, zostały rozkołysane wielkiemi 
nadziejami, żyją jakby w ekstazie i na 
gruzach dotychczasowego porządku pragną 
zbudować porządek nowy, lepszy i spra- 
, wiasliwszy; 

Ten wielki ruch ludowy, to nowy pro- 
ces historyczny, którego nie można lekce- 
ważyć, tembardziej, że nie wszędzie doko- 
nuje się on w formie tak łagodnej i zor- 
ganizowanej, jak np. w Niemczech. Mamy 
nato aż nadto odstraszających dowodów. 

Czy sądzimy, że Polska posiada gwa- 
rancję, iż jest zabezpieczona przed tym 
procesem, którego przestrzeń  terytorjalna 
nie jest jeszcze zamknięta? Czy wszczynanie 
w takim momencie walki na noże jest 
dopuszczalne i czy nie zagraża ono fatal- 
nemi powikłaniami? 

Zaiste, nie można bez lęku patrzeć na 
to, co się dziś w kraju dzieje, nie można 
bez~ 


d 


względnej walki, jaka toczy się na łamach 
prasy endeckiej i socjalistycznej. Walka 
ta przybiera jednak i bardziej konkretne 
formy. Odmawianie rządowi środków fi- 
nansowych, odmawianie miastom żywności 
(vide artykuł Kom. Aprowizacyjnej w nie- 
dzielnym numerze »Dziennika<), wszystko 
to wróży jaknajgorszą przyszłość, o ile w 
ten fatalny spór nie wmiesza się ktoś, po- 
siadający odpowiedni autorytet, kióryby w 
interesie kraju i przyszłości państwa pol- 
skiego wpłynął kojąco na obie strony i 
przyprowadził je do opamiętania. Człowie- 
kiem takim jest obecnie kom. Piłsudski i 
od jego zmysłu historycznego, od jego siły 
woli zależy bieg rzeczy w Polsce w naj- 
bliższej przyszłości. 


W Polsce rozgrywa się poważna gra— 


kto zechce przyjąć odpowiedzialność ża jej 
rezultat? 


wzbudzić zaufanie w szerokich sferach 
społeczeństwa, Ta bierność społeczeństwa 
w stosunku do rządu, najbardziej, zdaje 
się, odpowiadająca dotychczasowej psychi- 
ce społeczeństwa, ma na drugim krańcu 
coraz silniej i powszechniej podnoszone 
żądanie utworzenia gabinetu koalicyjnego, 
reprezentującego szersze, niż obecnie koła 
społeczne. Żądanie to rozlega się coraz 
głośniej. Postawiła je od początku Wiel- 


nąwszy skreślone wyżej stanowisko ludow- 
ców galicyjskich. 

Te właśnie okoliczności w piai z 
innemi, natury zasadniczej, jak brak pie- 
niędzy w kasie, opieszałe podpisywanie 
pożyczki itp. powinnyby skłonić rząd p. 
Moraczewskiego do ustępstw w kierunku 
zmiany jednostronnego obecnie charakteru 
a temsamem do szukania oparcia w szer- 
szych kołach społecznych, oczywiście de- 


ze spokojem śledzić tej zażartej i 


W oswobodzonym Lwowie 


Red. A. Wład. Inlender w ten sposób 
pisze do »>Czasu< z oswobodzonego Lwowa: 
Dnia 22 bm. wczesnym rankiem obu- 


ludzie padali sobie. w objęcia, a w po- 
wietrzu krzyżowały się niecierpliwe pyta- 
nia o łos najbliższych. Smutne, bardzo 


-kopolska, poparła je w sposób demon- 
stracyjny Galicja, (przez onegdajszą dernon- 
strację w Krakowie). Żądanie to stawiają 
także bardzo liczne koła w Królestwie, 
rozumiejące zresztą należycie, że rząd pol- 
ski musi być rządem demokra- 
tycznym w  najlepszem tego słowa 
znaczeniu. 

Zdaje się, że p. Moraczewski rozumie 
swoją ciężką sytuację, którą sam w bar- 
wach dostatecznie czarnych skreślił w 
swej rozmowie z przedstawicielami ban- | 
ków warszawskich, w sprawie pożyczki | 
państwowej. Na tej podstawie pojawiły się 
wieści o bliskiej frekonstrukcji gabinetu, 
któraby miała na celu pozyskanie dla rzą- 
du przedstawicieli szerszych kół burżua- 
zyjnych. Jest to równięż ze stanowiska ga- 
binetu obecnego tem bardziej pożądane, 
żę udział chłopów w rządzie, a więc naj- 
liezaiejszej w marodzie warstwy, dotąd jest 


mokratycznych. 

Tymczasem jesteśmy świadkami zja- 
wiska, które bynajmniej nie może napa- 
wać optywizmem na przyszłość. Oto mię- 
dzy narodową demokracją a rządem obe- 
cnym wybuchła walka nieubłagana, która 
przybiera coraz gwałtowniejsze formy i 
grozi nieobliczalnemi następstwami dla 
stosunków w kraju. Walka ta, nie prze- 
bierająca w środkach, budzi coraz niższe 
namiętności, apeluje do coraz niższych in- 
stynków i w naprężoną atmosferę rzuca 
żar, który łatwo może doprowadzić do 
wojny domowej. 

Nie zapominajmy, że Polska nie jest 
odludną wyspą, zamkniętą oceanem od 
wpływów sąsiednich ani też bynajmniej 
nie jest ubezpieczoną przed tem, co się 
dzieje gdzieindziej. Dokoła nas pali 
się. Dokoło nas masy ludzkie, dotąd 
bierne i skazane ma milczenie, a nawet 


dziła nas radosna wiadomość: Lwów wol- 
ny, Rusini nocą opuścili miasto. 
Sienkiewicz opisuje po mistrzowsku 
chwilę, kiedy do furt kiasztornych na Ja- 
snej Górze w dzień Bożego Narodzenia 
zapukał chłop z wiadomością, że Szwedzi 
w nocy odstąpili od oblężenia. Podobne- 
go wrażenia, jak wówczas Paulini, doznali 
polacy mieszkańcy Lwowa. Nie jakoby | 


ktokolwiek wątpił o ostatećznem zwycię- | cierpiała tak urocza uli 


stwie, ale nikt nie spodziewał się go tak | 
szybko i wszyscy przepowiadali, szczegól: | 
nie po nadejściu odsieczy, straszne jesz- | 
cze walki w śródmieściu, gdzie prawie | 
każdy narożnik przemienił się w twierdzę | 
ruską. Ale widocznie Rusini sami uznali | 
bezowocność dalszej walki, 
dowiedziawszy się o nadejściu nowych | 
posiłków pod wodzą pułkownika Roji | 
Więc z tysiąca piersi wydobył się okrzyk: | 
Lwów wolny! 


Pierwsze wrażenia 


szczególnie | 


smutne bywały często odpowiedzi. Ten 
zabity w walce, ta zastrzelona we własnem 
mieszkaniu, wielu żonom brakło mężów, 
wielu rodzicom dzieci. 

Z przerażeniem oglądano dokonane 
spustoszenia. Gmach pocztowy przy ulicy 
Słowackiego, zupełnie zniszczony; sterczą 
tylko nagie mury. Gmach sejmowy wy- 
gląda, jak po przebytej ospie. Ciężko u- 
ica Kraszewskiego. 
Korespondent opisuje dalej zniszczenie 


| szeregu. ulic, np. Sykstuskiej gdzie były 
| barykady. Na szczęście nie ucierpia- 


ło u stoku cytadeli 
ne Ossolineum. 
Niektóre ulice pokryte na pył rozbi- 
|tem szkłem, jak śniegiem. Pod domami 
[odłamy z tynków, odbite z ram i drzwi 
| drzewo, tu i ówdzie szczątki mebli a na- 


położo: 


| wet książki, któremi mieszkańcy baryka- 


dowali okna. Lokatorowie tych domów z 
| braku szyb a często i kominów tulą się 


Na pierwszą wiadomość o wypędzeniu przy znajomych. Szyb w mieście bardzo 


Rusinów wyległy na ulice nieprzejrzane | 
tłumy. Odbywały się wzruszające sceny, 


mało; to też za zwykłą szybę płaci się 
' 80. koron. 


aeee oan a z 


Wielkie zdumienie i przerażenie po 
stronie ruskiej wywołało niespodziewane 


pojawienie się na ulicach polskie- 
go tanku. 


Opancerzony potwór, zbrojny w kara- 
biny maszynowe oddał nam znakomite u- 
sługi. W wielu wypadkach wstrząsnął mia- 
stem także huk eksplodującego ekrazytu. 
W ten sposób mp. udało się garstce na- 
szej młodzieży wypłoszyć Rusinów z nader 
dla nas niebezpiecznej pozycji w kosza- 
rach.Ferdynanda. Na przedmieściu żół- 
kiewskiem Rusini w wielu miejscach prze- 
mienili ulice w okopy strzeleckie. 


W mieszkaniach 


Niemasz w mieście ulicy, na którą nie 
przybłąkałaby się kula. . Ta i owa ulica 
wydawała się całkiem bezpieczną, aż na- 
gle, Bóg wie skąd, przez dachy jęły pa- 
dać kule do mieszkań. Wielka liczba o- 
sób padła w ten sposób otiarą. Na noc 
edsuwano łóżka na bok od okien; ale i 


to nie zawsze pomagało; bo często kula,| 


odbiwszy się od drzwi, padała w łóżko. 
Kule nadchodzące z daleka, nie miały już 
wielkiej siły, jedna z kul, która wpadła w 
nocy do mego mieszkania, położyła się 
grzecznie przy łóżku. Ale gdzieindziej ku- 
le bywały mniej łaskawe. 


Jak żywiji się Lwowianie: 


Zapasy nie mogły starczyć na długo i 


już po kilku dniach głód zajrzał naga w | 


oczy. 

Brakło zupełnie mięsa, mleka i słoni- 
ny. Ruchliwy i dzielny komitet aprowiza- 
cyjny dostarczał, co prawda, bardzo do 
brego chleba, ale w ilości, obliczonej tyl- 
ko na normalną najmniejszą ilość człon: 
ków gospodarstwa. Na rodzinę liczącą 
wraz ze służbą np. 4 głowy, można było 
dostać 2 bochenki na tydzień. Ba! ale ta 
rodzina miała w danym wypadku conaj- 
mniej podwójną ilość osób do wyżywie- 
nia, trzeba więc było głodować, gdyby 
nie to. że komitet zdobył jakimś cudem 
po 50 kg. ziemniaków na rodzinę. 
sznie gładowali lokatorowie domów, poło- 


żonych na właściwej linji bojowej, jak | 


np. ul. Słowackiego, Kraszeu skiego, Syk 
stuska itd. Nie mogąc wogóle wydostać 
się na ulicę, po spożyciu resztki zapasów 
literalnie przymierali głodem). 


Zawieszenie broni 


Kiedy za przybyciem francuskiego pel- 
nomocnika, p. Villaime, nastąpiło za- 
wieszenie broni, myśleliśmy, źe jednak 
daną będzie możność skomunikowania się. 
Niestety, omyłliliśmy “się. Jednak kilku 
szczególnie sprytnym jednostkom udało 
się pod pozorami najrozmaitszyfni wydo- 
stać od Rusinów przepustki. Ale pokazało 
się, że i ci wiedzieli tylko 6 swojem naj- 
bliższem otoczeniu, tak utrudnioną była 
w śródmieściu komunikacja. 


* * 

Z pobytu kapitana Villaime we Lwo- 
wie należy jeszcze zapisać następujący e- 
pizod: 

* Gdy w ubiegłym tygodniu zgłosił się 
do niego Kość Lewickij i przedstawił się 
jako prezydent ministrów ukraińskiej re- 
publiki, zauważył p. Villaime; 

— Pozwoli pan, że będę z panem roz- 
mawiał, jako z byłym posłem do parla- 
mentu austrjackiego. O żadnej Ukrai- 
nie nic mi nie wiadomo. Nato- 
miast zwracam uwagę pana, że 
Polacy są uważani za kombatan- 
tów Koalicji. 

Kapitan Villaime zabawił jeszcze kilka 
dni we Lwowie, poczem odjechał do Jass. 


Tymczasowy Komitet Rządowy 
we Lwowie 


Po porozumieniu się wszystkich stron: 
nictw polskich utworzono Tymczasowy 


Komitet Rządowy, który w wydanej przez | 


siebie odezwie oświadcza, że pierwszem 


jego zadaniem będzie wdrożenie rokowań | 


z Ukraińcami w Sprawie zaprzestania dal- 
szej walki i ułożenia tymczasowych wa- 
runków zgodnego współżycia obu narodów. 


Tymczasowy Komitet Rządzący, obej- | 


mując z dniem dzisiejszym władzę, odno- 
si się do Rządu Polskiego w Warszawie 
celem ustalenia w szczegółach zgodnego 
działania. 


Wiec obywatelski 


W wielkiej sali Izby handlowej odby- 
ło się wieczorem dnia 22 bm. na zapro- 
szenie komitetu narodowego liczne zebra- 
nie obywatelskie. Wśród zebranych 
było wielu posłów i pań. Z przemówień 
wyróżniło się przemówienie wysłannika 
franeuskiego, kapitana Villaime i komen- 


Stra- | 


„DZIENNIK 


| danta wojsk polskich podpułkownika Mą- 
czyńskiego. Zebranych powitał pos. Tade- 
| usz Cieński. 

Po przemowach pp. Dubanowicza i 
posła dr. Adama powitany oklaskami za- 
brał głos kapitana Villaime, który przema- 
wiał po polsku. Podziękował on na wstę- 
pie za serdeczne przyjęcie i zaznaczył, że 
od razu gdy przyjechał do Lwowa odczuł 
to, że Polska jest sprzymierzona z jego 
narodem. Gdy został przyjęty w głównej 
komendzie polskiej, poczuł, że znajduje się 
wśród armji sprzymierzonej 2 koalicją. 
Armja ta zdobyła Lwów. Idzie teraz o to, 
|aby zgodnie z hasłami Wilsona nie dopu- 
szczać do gwałtu. Przyklasnął słowom wy- 


dama i przypomniał, że we Francji na- 
| tychmiast po ogłoszeniu mobilizacji ustały 
| wszelkie sprawy partyjne. Co do sprawy 
| polsko-ruskiej pragnęlibyśmy—mówił mó- 
|wca-aby nie wchodziło w grę uczucie 
| nienawiści. Gdy odezwał się wykrzyknik: 
| Ukraińcy!—rzekł mówca z naciskiem— 
|Nie mówię nic o Ukraińcach, lecz tylko 
(o Rusinach. Gdy mówca zakończył, zawo- 


|łał dr. Adam: Niech żyje Francja. Okrzyk 


| ten zebrani powtórzyli, poczem p. Villaime | 


| zawołała: Vive la Pologne! Przemawiał 
|dalej Skarbek, Kasprowicz, Głąbiński i 
Mączyński 


Straty kolejowe 1 koniecz- 
ność łącznej obrony 
(Dokończenie) 


Wkrótce pó wypowiedzeniu wojny, mia- 
|nowicie 23 sierpnia 1914 roku wydane 
| były na zasadzie rozkazu szeta zwierzch- 
| niego wodza przepisy tymczasowe o prze- 

wozie ładunku prywatnego podczas woj- 
ny kolejami okręgu warszawskiego. 

Z przepisów tych płynie również wnio- 

sek, że za utratę i zniszczenie ładunku 
| podczas wojny kolej jest odpowiedzialną, 


|chyba, że w danym poszczególnym przy- | 


padku udowodni, że działania wojenne 
uniemożliwiły dostarczenie ładunku lub 
zabezpieczenie go od zniszczenia. 

Przechodzimy do pytania drugiego, 
mianowicie: czy pretensje do kolei rosyj- 
[skiej nie uległy przedawnieniu? W myśl 
larte 135 i następnych ustawy kolejowej, 
pretensja do kolei winna być zameldowa- 
na w przeciągu przerwy. Jeżeli w ciągu 
roku pretensja do kolei nie będzie zamel- 
|dowana bądź przez wytoczenie akcji są- 
dowej, bądź przez złożenie zarządowi ko- 
lei żądania na piśmie, natenczas pretensja 
ulega przedawnieniu. 


czą jest jasną, że ani złożenie żądania na 
| piśmie zarządowi kolei, ani też wytoczenie 
|akcji sądowej przeciwko zarządom ewa- 
| kuowanym było niemożliwe, wobec czego, 
|w myśl ogólnych zasad prawnych, prze- 
dawnienia w aanym wypadku niema. 

Co do oszacowania ładunków, to sto- 
sownie do art. 107 Ustawy kolejowej, za 
wartość towaru uw.ża się: cena giełdowa 
lub rynkowa towaru w czasie i miejscu, 
w którem towar miał być wydany. 

Wrazie niemożności ustalenia cen, na- 
leży się kierować cenami zwykłemi. 

Pozatem zaznaczyć należy, że znaczna 
liczba osób i firm jest w posiadaniu do- 
wodów, stwierdzających wysłanie 'pocztą 
bądź towarów, bądź pieniędzy, które to 
przesyłki dostarczone wskutek wojny nie 


| były. 

Wszystko, co wyżej powiedziano od- 
nośnie do konieczności łącznej akcji w 
| sprawie niedostarczonych ładunków kole- 
|jowych, odnosi się w całej pełni i do 
przesyłek pocztowych. 

W celu wykonania całej akcji _po- 


| wyższej otwarty został, jak o tem w swo 
im czasie pisaliśmy, Wydział rejestracji 
strat kolejowych i pocztowych, Oddział 
w Piotrkowie. 

Zadaniem Wydziału jest: 

1) Oszacowanie strat 
pocztowych na podstawie 
bowiązujących; 

2) Przedsięwzięcie kroków w celu u- 
zyskania dla poszkodówanych odnośnego 
od:zkodowania. 

Wreszcie, celem uwolnienia poszkodo- 
|wanych od zajmowania się kwestją prze- 
dawnień ich pretensji do kolei, Wydział 
zajmuje się założeniem do właściwych u- 
rzędów kolejowych w imieniu poszkodo- 
wanych formalnych reklamacji, przerywa- 
jących bieg przedawnienia. 

Cała akcja Wydziału nabiera jeszcze 
bardziej jaskrawego oświetlenia, jeżeli so- 
| bie uprzytomnimy że przy dzisiejszym u- 
kształtowaniu stosunków politycznych na- 


kolejowych i 
przepisów © 


powiedzianym ma ten temat przez dra A- | 


Zarządy kolei rosyjskich ewakuowane | 
zostały poczynając od maja 1915 r. Rze-| 


NARODOWY* 


szego kraju straty kolejowe, rejestrowane 
przez Wydział będą regulowane drogą 
międzypaństwowego układu, że zatem re- 
gulacja nastąpi bezwarunkowo szybciej i 
z lepszym rezultatem. Również poszkodo: 
wani nie potrzebują się starać o wiado- 
mości o losie ładunków w poszczególnych 
wypadkach, gdyż to aczyni Wydział i nie- 
jeden odbiorca, który towar mógł ode- 
brać, a obecnie twierdzi, że nie odebrał, 
licząc na niemożność sprawdzenia, będzie 
zdecydowany i zmuszony do uregulowa- 
nia należności. 
| firm handlowych jest rzeczą bardzo wa: 


wszelkiego rodzaju pretensjach uchroni 
nie jedną z nich od przeoczenia i zapo 
mnienia, gdyż w tej chwili tirmy mają 
więcej czasu. 

Szczegółowych wiadomości co do re- 
| jestracji strat kolejowych i pocztowych 
udziela Biuro Oddziału PiotrkowSkiego 
| Wydziału Rejestracji w T-tuie Pożyczko- 
wo-Oszczędnościowem ul. Bykowska 41. 


Notatki polityczne 


Rząd wsgechrosyjski. Według do- 
niesień z Ekaterynoduru, gdzie przebywa 
jenerał Denikip, powstał tam  wszechro- 
syjski tymczasowy rząd w następującym 
składzie: Prezes gabinetu jenerał Drago- 
miróow, min. wojny jen. Łukomski, min. 
spraw zagr. Sazonow, min. spraw wewn. 
Astrow, min. komunikacji Szuberski, min. 
„handlu Stepanow. j 

Program mowego rządu obejmuje: 
| przywrócenie jedności rosyjskiej na pod- 
| stawie federacyjnej; utrzymanie w pań- 
jie porządku przez walkę z anarchją 
|i bolszewizmem; rozpisanie wyborów do 
(zgromadzenia narodowego na * zasadzie 
| powszechnego głosowania; retorma wy- 
|borcza w myśl odnośnej zapowiedzi het- 
mana* Skoropadskiego. 

Admirał Kolczak regentem Ro- 
| sji. Biuro Reutera donosi: Z powodu 
| krytycznej sytuacji w Rosji rząd w Om- 
Isku wyposażył admirała 'Kolczaka we 
władzę tymczasowo panującego. 

O obronę ambasad w Wiedniu. 
»Der Montag: donosi, że wiedeńska Ra- 
da Stanu zwróciła się do przedstawicieli 
państw neutralnych w Wiedniu z prośbą, 
aby państwa te przysłały do Wiednia ma- 
| łe oddziały swoich wojsk dla ochrony 
|ambasad i poselstw tych państw w Wie- 


dniu. Rada Stanu oświadcza bowiem, że 
(wobec panujących obecnie w Wiedniu 
stosunków nie może objąć rękojmi za 


bezpieczeństwo obcych reprezentacji. 


| Protest rządu niemieckiego pod 

adresem koalicji. Rząd niemiecki prze- 
| stał państwom koalicji protest, że polacy 
w Niemczech i Austrji chcą stworzyć 


| 


gresu pokojowego. . 

Włosi zajmują Tyrol. Wkroczenie 
wojsk włoskich do Insbruka odbyło się 
bez wypadku. W  miieście panuje zwykły 
ruch. Jak ze strony informowanej zape: 
wniają, wkrótce przybędzie do Tyrolu 


to obszarze znajdują się uchodźcy włoscy 
W Insbruku stać bę- 
w sile 4 — 5,000 


w większej liczbie. 
dzie załoga włoska 
ludzi. 
Przygotowania do przedwstęp- 
nych rokowań pokojowych. » Temps« 
donosi, że w Wersalu są w pełnym biegu 
rokowań pokojowych. 
Wykonuje się pilnie prace, restauracyjne 
w >Trianon<, gdzie prawdopodobnie to- 
czyć się będą rokowania, oraz w zamku. 
Sala zwierciadiana, w której prawdopo- 
będzie 


przygotowania do 


dobnie pokój 
już gotowa. 


Wilhelma II rozbroili oficero- 
W 


podpisany — jest 


wie holenderscy. Z Hagi donoszą: 


sobotę udało się kilku wyższych oticerów, 


do mieszkania cesarza niemieckiego, aby 
rozbroić jego i jego orszak. Jest to więc 
zarządzenie internacyjne. 

Z Genewy donoszą, źe koalicja nie 
podnosi zarzutu przeciwko pobytowi ces. 
Wilhelma w Holandji. 

Biskupi węgierscy zrzekli 
własności ziemskiej. Z Budapesztu 
donoszą: Pod naciskiem wydarzeń i w 
myśl projektów rządowych postanowił e- 


się 


Wreszcie w stosunku do | 


|żną, że zbieranie obecnie wiadomości o | 


fakty dokonane przed zebraniem się kon- | 
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,300 morgów dla każdej kapituły na po- 
krycie jej potrzeb. 

O przyszłość Austrji Jak wynika 
z gazet koalicyjnych i neutralnych, koali- 
cja w dalszym ciągu żywo zajmuje się 
|kwestją ewentualnego utworzenia jakie- 
| goś państwa federacyjnego w miejsce da- 
jwnej Austrji. >N. Zuericher Ztg.e  twier- 
| dzi nawet, że myśl połączenia kilku 
państw dawniejszej monarchji w republikę 
 federacyjną przybrała już konkretną for- 
mę i została już zaakceptować. 
na przez koalicję. Rozchodziłoby 
| się o utworzenie federacyjnego państwa 
naddunajskiego, jako jednolitego teryto- 
rjum gospodarczego. W tym celu mają 
się odbyć przedewszystkiem rokowania 
między państwem niemiecko-austrjackiem 
i Węgrami, a potem także z państwem 
 jugosłowiańskiem i czesko-słowackiem. 

Dalsze rewelacje o b. ces. Ka- 
rolu. Austrjacka Rada stanu zajmowała 
się sprawą półtora miljona koron pensji, 
którą b. cesarz Karol pobierał rocznie 
jako naczelny komendant armji. Zamie- 
|rzano początkowo postawić b. prezydenta 
ministrów Seidlera i bar. Plenera w stan 
oskarżenia z powodu wypłaty tych kwot; 
później jednak uchwalono przy obrachun- 
ku dóbr koronnych odciągnąć wypłaconą 
sumę 3 milj. koron. 

Ludendorff. Miejsce pobytu Luden- 
dorffa nie jest wiadome. Pogłosce, że ba- 
wi w Szwajcarji, zaprzeczono. Jak teraz 
słychać, komendanci frontowi już od ubie- 
głej wiosny kilkakrotnie przestrzegali Lu- 
dendorffa przed dalszem prowadzeniem 
wojny. Ludendorff nie zwracał na to u- 
wagi, owszem, pozbawił nawet wpływu 
owych jenerałów, którzy pesymistycznie 
oceniali sytuację wojenną. 

Sytuacja w południowej Sło- 
wiańszczyżnie jest ogromnie naprężo- 
na: Wśród dzielnic, które zostały uznane 
przez południowych słowian jako części 
|składowe Wielkiej Serbji, znajduje się 
|jtakże Wojewodina, kraj pomiędzy Cisą 
i Dunajem, węgierski komitat Bacz—Bo- 
droy. Oprócz tego serbowie zajęli także 
kąt Węgier pomiędzy Drawą i' Cisą, który 
jest objęty linją rozejmu i sadowią się 
tam na stałe, zdaje się, że cały ten ob- 
szar jest dla Węgier stracony. 

Wojsko włoskie zajmuje obszary sło- 
wieńskie i chorwackie, nawet poza grani- 
cami, wskazanemi przez rozejm. To zbyt 
agresywne postępowanie włochów dopro- 
wadza do krwawych konfliktów. Przera- 
żone tym włoskim imperjalizmem narody 
południowo-słowiańskie: słoweńcy, chor- 
waci i serbowie, postanowiły złączyć się 
w jeden organizm państwowy, aby stwo- 
rzyć siłę, z którą entente musiałaby się 
liczyć. Użyto przytem pewnego rodzaju 
politycznego podstępu, włączając Chorwa- 
cję, Dalmację i prowincje słowiańskie do 
Serbji i powołując na czoło, jako regenta, 
serl.skiego następcę tronu. W ten sposób 
powstaje Wielka Serbja. 

Chorwacja będzie obsadzona 
przez wojska francuskie. Do Zagrze- 
bia przybył już oddział 540 ludzi z 14 o- 
ficerami. Do Rjeki przybyło 2000 ludzi. 
Pułkownik Dranic jedzie, jako specjalny 
wysłaniec Clemenceau, w ważnej polity- 
cznej misji do Rjeki i innych miejscowo- 
ści, aby zasięgnąć informacji o faktycznem 
położeniu i postępowaniu Włoch. 

Koalicja przeciw bolszewikom. 
| Pisma szwedzkie przynoszą szezegóły o 
wielkim planie akcji koalicyjnej przeciw 
bolszewizmowi w Rosji. 

Co najmniej 700,000 żołnierzy 'angiel- 
skich, francuskich, włoskich i serbskich 
wyruszyły przez Rumunję najprzód na 
Moskwę. Przednie straże znajdują się już 
w Besarabji i ciągną na Odessę. Inne po- 
suwają się szybko na Kijów. Francuski 
jenerał Berthelot kiaruje organizacją głó- 
wnych sił w Rumunji. Bolszewicy będą 
tedy niebawem  okrążeni, ponieważ ja- 
pończycy zagrażają im z poza Uralu; ro- 
syjskie białe gwardje, opierające się o 
Psków, zaatakują ich od wschodu, a an- 
glicy stoją na północy w obszarze muf- 
mańskim. Jak się zdaje, zanosi się zatem 
|na wschodzie na rozstrzygające wypadki 
| Kłopoty rządu niemieckiego. 
»Daily News: piszą, że koalicja nie bę- 
dzie pertraktować z rządem robotników 
i żołnierzy, z rządem podobnym jak w 
Rosji. i 

Niemcy protestują. Sekretarz stanu 


piskopat węgierski całą ziemską własność | dla spraw zagr., Dr. Solf, wysłał do rzą- 
kościoła na Węgrzech oddać rządowi-do | dów koalicji silny protest przeciw zbyt 
rozporządzenia. |surowym warunkom rozejmu, które zni- 

Zasadnicza uchwała kurji zapadła na | szczą naród niemiecki, i przewlek niu po- 
konferencji biskupów w Ostrzydomiu dn. koju. W nocie rząd niemiecki stwierdza, 
22 bm. Postanawia ona oddanie rządowi że »rząd trancuski podjął w Alzacji i Lo- 
dóbr »martwej ręki< z wyjątkiem 200 — |taryngji zarządzenia, które, podobnie jak 


15.000 wojsk włoskich celem obsadzenia 
obszaru między Hall a Ziri, na. którym 
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Operetka w 3-ch aktach J. Straussa W akcie III wielkie balla-bill baletowe | 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W- 
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W sobotę dnia 27 listopada | 


| 
Pierwszy raz! | 


Posłaniec 6666 ( 


| 
Operetka w 3 aktach C. M. Zichrera | 
Tańce—Ewolucje l 


godz. 7 wiecz., a następnie w kasie teatru. 


i Str. 3 


W Niedzielę dnia 1 grudnia 
og.4popoł. Po cenach zniżonych 


Krysia Leśniczanka 


Operetka w 3 aktach J: Jarna 
Tańce—-Ewolucje 


ipostępowanie polaków we wscho- | 


dnich obszarach granicznych Niemiec, oraz 


zarządzenia niemieckich części składo- 
wych byłej monarchji austro węgierskiej 
w stosunku do Niemiec nie są niczem 


innem, jak tylko próbą przeprowadzenia 
siłą rozstrzygnięć kongresu pokojowego 
przed jego zebraniem sięe. 

O koks niemiecki dla fabryk bel- 
gijskich zwróciła się główna kwatera ko- 
alicji do komisji rozejmowej w Spaa, po- 


nieważ grozi bezrobocie 30.000 robo- 
tników. 
Papież zwrócił się do biskupów i 


rządów koalicyjnych o żywność dla Nie- 
miec i złagodzenie warunków rozejmu. 

Parlament angielski został odro- 
czony i będzie 28 bm. rozwiązany. Wybo- 
ry odbędą się 
będzie ogłoszony 28 grudnia. 

Robert Cecil, podsekr. stanu w ang. 
min. spraw zagr. podał się do dymisji z 
powodu różnicy zdań o rozdziale kościoła 
od państwa w ks. Wajji. 


Fermenty wśród ludowców 
galicyjskich 


W łonie Stronnictwa Ludowego (Ga- 
licja) daje się zaobserwować pewien ter- 
ment. Scierają się tam widocznie dwa od- 
łamy: bardziej radykalny z umiarkowa- 


nym. Przedstawiciele pierwszego ź posłem | 


Stapińskim na czele opowiadają się po- 
dobno za pozostaniem obecnego rządu p. 
Moraczewskiego u steru. 
mniej 
szawską sekretatz 
minister oświaty w rządzie lubelskim, oś- 


wiadczając, że akcja posłów Witosa i Kę- | 


dziora co do rekonstrukcji rządu jest pro- 
wadzona na ich własną rękę, bez upowa- 
żnienła naczelnych władz stronnictwa. 

>P. S. L—mówił p. Dubiel—nie prze- 
sądziło dotąd swego oficjalnego stosunku 
do rządu. Ogłoszone postulaty mają je- 
dynie charakter osobistych zapatrywań po- 
słów Witosa, Kędziora, Tetmajera, którzy 
grawitują do narodowej demokracji. 

Ostateczne stanowisko PSL, do rzą- 
du będzie ustalone na zjeździe Rady Na- 
czelnej Stronnictwa dnia 1 grudnia w 
Tarnowie<. 


Ze spraw polskich 


Położenie w Gdańsku. Pisma po- 
znańskie donoszą, że w Gdańsku panuje 
chaos i szalona depresja z powodu rzą- 
dów, sprawowanych przez rady żołnierskie, 
które dały się już dobrze odczuć mieszkań- 
com Gdańska i okolicy. Poczty i tele- 
grafy, administracja cała, policja, sprawy 
dowozu i wywozu, kwestje paszportowe 
i wogóle wszelkie sprawy qdzierżą w swych 
rękach rządy żołnierskie, tmiejące oka- 
zać dotkliwie swą władzę. Gdańszczanie 
więc wzdychają do jak najszybszego ure- 
gulowania stosunków i pogodzili się z 
myślą wcielenia Gdańska do Polski. Tyl- 
ko w mózgach hakatystów roją się plany 
sprzeciwu przeciw oderwaniu Gdańska od 
niemczyzny. Ogół zaś widzi w przyłącze- 
niu do Polski rozwój gospodarczy miasta 
i jego przyszłą potęgę. 

Stosunki aprowizacyjne są fatalne o- 
czekuje się na usunięcie blokady, na do- 
wóz ziarna, mąki i mięsa z Ameryki. 

Uwolnienie ks. Michalkiewicza. 
Aresztowany w czerwcu przez niemieckie 
władze okupacyjne administrator djecezji 
wileńskiej, ksiądz prałat Kazimierz Michal- 
kiewicz, został obecnie uwolniony. 

Był on internowany w klasztorze bene- 
dyktyńskim w Maria Laasch nad Renem. 

Kilkakrotne starania zarówno samego 
ks. Michalkiewicza jak i innych wpływo- 
wych osób o uwolnienie go, pozostawały 
zawsze bez skutku wobec nieprzychylnego 
stanowiska gen. Ludendortfa, a zwłaszcza 
wielkorządcy Litwy ks. Isenburga. 

Ks. prałat Michalkiewicz przyjechał do 
Berlina samochodem, skąd w dalszą dro- 
gę do Wilna udał się koleją. 

Kampanja o zachodnią Polskę. 
Wobec perspektywy zwrócenia ziem pel- 


19 grudnia i wynik ich | 


W ten przynaj- | 
sposób poinformował prasę war- | 
PSL. prof. Dubiel b. | 


skich prasa prusko-niemiecka podjęła kam- 
panję, która zapewne skończy się nie prę- 
dzej, jak w ostatnim dniu obrad konferen- 
cji pokojowej. Argumenty jakiemi opinja 
pruska stara się uzasadnić swój. tytuł do 
dalszego panoszenia się na naszej ziemi, 
muszą być pilnie śledzone i bezzwłocznie 
poddawane należytemu oświetleniu. Lekce- 
ważyć ich nie wolno, gdyż przenikając sy- 
stematycznie za granicę, mogą mimo wszy- 
stko przy panującej tam słabej znajomości 
naszych stosunków nasycić atmosferę błę- 
dnemi pojęciami o tem, co przy urządzaniu 
nowej Europy z prawa należy się Polsce. 
Motywy, jakiemi Prusacy popierają swój 
tytuł do zatrzymania ziem od Oświęcimia 
do Gdańska, są dwojakiego rodzaju: nie- 
świadomie wesołe i cyniczne. 

Naturalnie, przeważają te drugie. 

Nowe pomysły rosyjskie. Postę- 
powi politycy rosyjscy stawiają żądania, 
by państwo polskie oprzeć tylko na za- 
|sadzie etnograficznej, to jest zostawić z 
| Kongresówki tylko 8 gubernji, c.ęść Ga- 
licji Zachodniej i tylko niektóre prowin- 
| cje niemieckie, stanowiące niegdyś skła- 
dowe części Polski. 

»Kurjer Polskie pisze: 
| wojny niczego nie nauczyły postępowców 
rosyjskich, a patrjotyczna działalność na- 
|rodowej demokracji w pierwszym roku 
| wojny daje im dobrą broń do %ęki«. 


Wojsko polskie 


Zmiana w komendzie miasta 
Warszawy 


| Komendantem miasta mianowany zo- 
stał pułkownik Zawadzki z b. armji austr. 

Pułk. Minkiewicz, dotychczasowy ko- 
mendant miasta obejmuje dowództwo I 
brygady. 
| zkoła i wojsko. Na zebraniu 
jrodziców w Warszawie gdy rzucono 
pytanie, czy młodzież ma iść do wojska 
czy uczyć się — odpowiedziano jednomy- 
ślinie: Winna się uczyć!« 

W wyniku narad postanowiono obrać 
komisję, która na podstawie zgłoszonych 
wniosków zwróci sią z przedstawieniem 
niezwłocznem do władz miarodajnych o 
, ograniczenia w przyjmowaniu młodzieży 
i szkolnej do wojska. Komisji polecono 
przeprowadzenie narady z delegatami mło- 
| dzieży szkolnej, 
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— Żywność, ubranie i obuwie dla 
Polski, Od kilku tygodni prowadzone 
były przez ministerjum aprowizacji stara- 
nia dla umożliwienia dowozu do Polski 
produktów żywnościowych oraz ubrań, 
obuwia i tkanin w sztukach. Starania to 
są podobno na dobrej drodze. Dowóz 
ma nastąpić głównie z Ameryki, 
Japonji oraz z niektórych krajów euro- 
pejskich. Dla zawarcia umowy ostatecznej 
jadą do Londynu pp.: Eustachy Korwin- 
Szymanowski z ramienia rządu, dr. Konrad 
liski, Wacław Janasz i Mielczarski, referent 
ministerjum aprowizacji. 

Według posiadanych dotychczas da- 
nych obuwie i ubranie z Ameryki oraz 


z Australjj mają być 6 razy tańsze 
od obecnych cen paskarskich. 
Ponieważ są widoki, że towary te w dość 
rychłym . czasie nadejdą do Warszawy 
i innych miastach nie należy ich obecnie na- 
bywać u tutejszych spekulantów bez nie- 
odzowej konieczności. 

— Zastój w tranzakcjach, spowo- 
dowany niepewnością obecnej sytuacji po- 
litycznej, sprawia, że kancelarje adwokac- 
kie i notarjalne świecą pustkami. Wobec 
niepewności stosunków ludzie boją się za- 
wierać jakiekolwiek umowy. Należałoby 
się spodziewać, że dziać się będzie od- 
wrotnie i że w kraju rozwinie się coraz 
intensywniejszy ruch haadlewy i przemy- 


| słowy. i 


Cztery lata 
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Głęboko dotknięci bolesną s.ratą 


$. p. Kazimierza 


Zaborowskiego 


Artysty malarza 


nfe mogąc każdemu z osobna, tą drogą 


— 8-godzinny dzień pracy w Ga- 
licji. Komisja likwidacyjna wydała”w myśl 
rozporządzenia ministerjum komunikacji 
| rozporządzenie, wprowadzające 8 godzinny 
dzień pracy we wszystkich gałęziach słu- 
żby kolejowej, w warsztatach itd. 

— Strajk górników. Na Górnym 
Sląsku rozpoczął się ponownie w kopal- 
niach węgla. Strajkują na razie trzy ko- 
palnie. Górnicy żądają—między inaemi— 
wynagrodzenia w wysokości 30 mk. dziennie. 

— O sekwestrze surowców pół- 
fabrykatów i towarów wydany został 
nastąpujący dekret. 

1) Wszystkie rozporządzenia b. władz 
okupacyjnych, dotyczące sekwestru suro- 
wców, półtabrykatów i wszelkich towarów, 
pozostają aż do dalszych zarządzeń w mo- 
cy, a to ze” względu na wywołany rzą- 
dami okupantów brak surowców na po- 
trzeby ludności i przemysłu oraz +w celu 
zapobieżenia wywozowi zapasów krajowych 
za granicę. 

2) Sprzedaż i przewóz zasekwestrowa- 
nych na mocy powyższych rozporządzeń 
towarów może odbywać się jedynie na 
podstawie pozwoleń. O miejscu i termi- 
nie, od którego rozpocznie się wydawanie 
| pozwoleń, nastąpi oddzielne rozporządzenie. 


Z miasta | 

— Maturalne kursa Seminaryjne. 

Ostateczny teimin złożenia dokumentów 
dla ważności wpisu 28 bm. 

— Znaczek na herbaciarnię żoł- 


nierską. Liga Kobiet Polskich Pogoto= | 
wia Wojennego urządza w piątek dn. 29 
bm. sprzedaż znaczka na ulicach miasta. 
Dochód przeznaczony jest na organizowa- 
ną przez Ligę herbaciarnię żołnierską. 

— Z teatru. Dziś, nie grana na piotrkokow- 
skiej scenie operetka królowa wałców, Straussa 
»Ach ta wiosnac, (Figle wiosenne). . 


OFIARY. 

` Lista dobrowolnych składek na Skarb Polski 
pracowników handlowych w Piotrkowie. Kucz- 
borski Gustaw 5 rb. srebrem, Kuhnke Eugeniusz 
40 kor., Kuczborski Janusz 10 mk. 10 rb,, Kucz- 
borska Helena 5 rb. srebrem, Baszendowska Ja- 
nina 20 kor. 5 mk. srebrem 8 rb. srebrem, Jerzy 
Ługowoj 1 kor. srebr. 1 dewizka srebr., Goles 
Witold 12 rb. srebr, Goles Kazimiera 15 koron 
srebr., Bezimiennie 290 kor, Małek Franciszek 
20 kor., Faustyn Feliks 30 k.—5 k. stebr., Kucz- 
borski Kazimierz 12 kor. srebr. 

Razem złożono: 400 kor. papierami, 33 kor. 
srebrem, 30 rb. srebrem, 10 rb. papierami, 10 | 
mk. papierami, 5 mk. srebrem, 1 srebrny łańcu- 
szek. Powyższą sumę i wymienione rzeczy zde- 
ponowano w administracji »Dziennika*. 

Na Skarb Narodowy złożył rb. 75 polski Zwią* 
zek Zawodowy pracowników fryzjerskich w Piotr- 
kowie. 

Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w 
Piotrkowie, przyjął dary na Skarb Narodowy Pol- 
ski od następujących osób: od p. Klemensa Bq- 
jakowskiego z Sulejowa obrączkę złotą, od p. 
Ruszczykowskiej 20 rb. srebrem, cztery obrączki 
złote i papierośnicę srebrną emaljowaną, od p. 
j Zofji Stronczyńskiej rb. 10. 


Z Polski 


— Rządy ludowe w Kielcach. »Gazeta 
Kielecka: donosi: Zjawił się w urzędach pań- 
stwowych tutejszych p. Fr. Loefieler wz z p. 
St. Pachelskim i oświadczyli, iż żądają przekaza- 
nia im władzy komisarza rządowego; p. L. ma 
objąć komisarjat dla miasta, a p. P.—dla powia- 
tu. Okazało się jednak, że panowie Loeffler i 
Pachelskiefie dostali na te stanowiska nominacji 


tychczasowy komisarz rządowy -p. G. Buko wiński 
władzy im nie oddał. 

— Zamach w Lublinie, Porucznik Kosłow- 
shi, kemendant Żandarmorji, onegdaj nad ranem 


piśmiennych lecz tylko ustne, wobec czego do- 
I 


zasyłamy serdeczne »Bóg zapłać«, tym 


wszystkim, którzy w nieszczęściu okazali nam tyle objawów współczucia i od- 
dali ostatnią posługę śp. Zmarłemu. W szczególności dziękujemy pp. Bolesławie 
Wyszatyckiej, Łęckiemu, dyr. Czarneckiemu, artystom Józefowiczowi i Kozłow. 
skiemu, podchorążemu Janowi Niezgodzie, artyście skrzypkowi p. Bursikowi, 
wszystkim Kolegom ś. p. Zmarłego, Znajomym i t. d. 


Rodzina. 


koło godz. 3 po północy na ulicy 3-go Maja zo- 
stał zastrzelony. Napadło go trzech czy czterech 
ludzi i dali do niego trzy strzały. Wszystkie ku- 
le trafiiy Kozłowskiego w głowę i były śmiertel- 
ne. Kozłowski padł na miejscu. Sprawcy zbiegli, 
Policja wdrożyła dochodzenia i jest na tropie 


mordercy. 
— Zakaz wypieku białego chleba w Ra- 


domiu. Urząd Aprow. Pow. wydał rozporządzenie, 
zabraniające wypiekania chleba pszennego i py- 
tlowego i zaznaczył, że piekarnie w których ro- 
bione będą nadużycia w tym kierunku postano- 
wiono opieczętowywać, zaś właścicieli tych pie- 
karń pociągać do odpowiedzialności. Chleb 
psze i pytlowy przydzielany będzie jedynie 
dzieciom i osobom chorym. 


MDE i OWE AA. 
Pogłoska 


Z Warszawy piszą nam: Warszawę o- 
biega pogłoska, że Rząd otrzymał od ge- 
nerała Focha depeszę, nieuznającą rządu 
w tym składzie, w jakim obecnie się znaj- 
duje. Po dokładnem sprawdzeniu okazało 
się, że jest to tylko pogłoska—uporczywie 
jednak krąży we wszystkich sferach. 


Będzie gabinet koalicyjny 


Pisma warszawskie donoszą o konfe- 
rencjach między ludowcami a galicyjski- 
mi i wielkopołanami a p. Moraczewskim 
i kom. Piłsudskim. 

Wrazie dojścia do porozumienia po- 
słowie poznańscy otrzymają zapewne teki 
następujęce: ministerjum spraw zewnętrz- 
nych, skarbu i jedno  ministerjum bez 
teki. 

Posłowie ludowi zaś otrzymali by mi- 
nisterja: robót publicznych rolnictwa i je- 
dno ministejum bez teki. 


Gdzie jest Haller 


»Przegłąd Wieczorny< donosi: Ze źró- 
deł miarodajnych dowiadujemy się, że 


| pułkownik Haller znajduje się na Mur- 


manie. Ma pod swoimi rozkazami 7000 
żołnierzy polskich. 

»Goniec< krakowski donosi iza »Vic- 
toire wiadomość, że wojska koalicji w 
najbliższym czasie wylądują w Gdań- 
sku, a z niemi bryg. Haller z oddziałami 
polskimi. 


Koalicja w portach nie- 
mieckich 


Ze Świnioujścia (Swinemiinde) dono- 
szą: Komendantura i rada żołnierska Swi- 
nemiinde ogłosiły odezwę do ludności, w 
której piszą: 

Nie jest wykluczone, iż angiel- 
ska siła zbrojna morska ukaże się 
w najważniejszych punktach wy- 
brzeża niemieckiego i nawet do- 
kona desantu. 

Swinemiinde, jako port Berlina wcho- 
dzi pod tym względem w rachubę. 

Odezwa wzywa do zachowania spoku- 
ju, wrazie gdyby wspomniany desant do. 
szedł do skutku. 


Koalicja zajmie Wiedeń 
i Berlin 


»Tagliche Rundschau< donosi, że kò- 
alicja zajmie Wiedeń, aby przeszkodzić 
połączeniu się Austrji z Niemcami. 

Prasa neutralna donosi, że gen. Foch 
zamierza okupować Berlin pod wpływem 
rozgrywających się w Niemczech wypad 
ków. 


s 
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Na Polską Krażnę 

Śmierć przyszła! 

Bo powiedziano jest 

„ZĘINĘ 

„Ww POZIETCE— 

„Jeżeli nie będsie— jeden duch 

„i jedno serce! 

„Mysł—jedna! “ 
O! ty biednal 
I czemu niema u Twych synów 
tej: cndnej—świętej jedności— 
kióraby nas do wieczności 
szczęścia—wawrzynów 
doprowadzua 
i do—nieśmiertelności! 

O! Ty miłal 

Ty—nasza . 

Ty kochana Kratno! 

Ty—lasza! 

Wymódi=wyproś Ty u Boga, 

aby jedna była droga 

dla wszystkich Twych synów 

i aby czyn powstał z czynów 
Bolesław siać ka 


Dekret O TESNE 
dniu pracy 


Urzędowy Monitor polski< ogłasza: 


Artykuł 1. 


„DZIENNIK NARODOWY" 


wych i wodnych oraz w przedsiębiorstwach 
handlowych trwać ma bez wliczenia przerw 
|odpoczynkowych najwyżej 8 godzin na 
dobę, w dni zaś sobotnie 6 godzin. 

Art 2. W tych działach pracy, w 
których charakter zajęć wymaga dluższej 
jednorazowej pracy, ogólna liczba godzin 
pracy w tygódniu nie może przekraczać 
46 godzin, nie wliczając przerw odpo- 
czynkowych. 

Art 33 W handlu 6-godzinny dzień 
pracy przeniesiony być może, na mocy 
uchwały gminy miejskiej lub wiejskiej, z 
dnia sobotniego na inny powszedni dzień 


Art. 4. Dekret niniejszy nie może po- 
| ciągać za sobą obniżenia płac robotników 
li porywaików. 
| Art. 5 

muszą być specjalnie wynagradzane, przy- 
| czem odpowiednia umowa, dotycząca. do- 
| browolnych nadliczbowych godzin, winna 
|być' niezwłocznie przedstawiona do za- 


| twierdzenia inspektorowi pracy. Obowiąz- | 


| kowa praca dodatkowa usprawiedliwiona 
być może tylko przez warunki, wywołane 
siłą wypadków żywiołowych, lub przez wy- 
| jątkowe okoliczności. 

| Art. 6. Pracodawcy, winni przekroczeń 


Od dnia ogłoszenia w/w zakresie niniejszych przepisów, podle- 


|w tygodniu. Uchwała taka wymaga za- | 
twierdzenia ministra pracy i opieki spo- 
| łecznej. 


Dzienniku praw państwa polskiego niniej- | gać będą w drodze administracyjnej grzy- | 


szych przepisów praca robotnika lub pra- | 
cownika we wszystkich zakładach prze- | 
| tu AEA się ministrowi pracy i opie-' 
m POr SZA | 


mystowych, górniczych, hutniczych, rze- 


mieślniczych, przy komunikacjach 


900000,0090000000000000000:50 


Zespół kwalifikowanych profęsorów otwiera dnia 2 grudnia b. r. 


Sii PROTKOTOWAWCGE DO BOZAMNNÓW Z KLASI- ng 


Zgłoszenia przyjmuje prof, A. Topolski codziennie od 10—12 
II gimnazjum męzkie. 
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lądo- | 


wnom do 5.000 marek. 
Art 7 Wykonanie niniejszego dakzo- 


ki społecznej. Do chwili 


| donosi, 
Nadliczbowe godziny pracy | 


w ministerjum pracy i opieki społecznej 
inspekcji pracy czynności w tym zakresie 
spełniać będą polityczne władze admini- 
stracyjne. 

Art 8. Minister pracy f opieki spo- 
łeczńej wydawać będzie w porozumieniu 
z ministrem przemysłu i handlu rozporzą- 
dzenia szczegółowe co do wykonania ni- 
niejszych przepisów i rozstrzygać wątpli- 
wości wyniknąć mogące przy ich stoso- 
waniu. 


Dan w Warszawie, d. 23 listopada 1918 r. 
Naczelnik państwa: 7. Piłsudski. 
Prezydent ministrów: 7. Moraczewski. 


ROZMAITOŚCI 


— Z sądu do wojska, 
że do szeregów armji polskiej zgłosiło 
się kilkudziesięciu pracowników biurowych Sądu 
Apelacyjnego i Sądu Okręgowego w Lublinie. 

— Z Czerwonego Krzyża. Kierownictwa 
Biuro Prezydjalnego Czerwonego Krzyża w Kra- 
kowie odcięte wskutek ostatnich wypadków po- 
litycznych na razie od swego Prezydjum we 
Lwowie, skomunikowało się natychmiast po u- 
konstytuowaniu się władz polskich, cywilnych i 
wojskowych w Krakowie i Warszawie z takowe- 
mi, ofiarując im swe usługi i prosząc o ich o- 
piekę, której rzeczywiścje władze te Stowarzy- 
szeniu udzieliły. 

Nie nastąpi zamierzona i zainicjowana już 
fuzja z Polskim Czerwonym Krzyżem w Warsza- 
wię, na razie ze względów technicznych, zwła- 
szcza z powodu wypadków Iwowskich i odcięcia 


od Prezydjum nie możliwe, pracuje Krajowe Sto- | 


»Ziemia Lubelska« | 


W: 271 


warzyszenie Czerwonego Krzyża nadal jako Pol- 
skie Stowarzyszenie humanitarne i prosi społe- 
czeństwo o dalsze poparcie dla dostatecznie zna- 
nych wielkich celów. 

— Tyfus w więzieniu Kieleckim. »Gazeta 
Kielecka< donosi, że w więzieniu miejskiem do- 
tąd zapadło na tyfus plamisty 80 osób. Jest to 
potworna liczba, dająca wyobrażenie o stosun- 
kach sanitarnych, jakie w ostatnich czasach pa- 
nowały w więzieniu. 

W szpitalu epidemicznym przy ul. Kapitul- 
nej znajduje się 118 chorych na tyfus plamisty, 
miejsc zaś jest 150. Chorzy są głównie z więzienia. 

— Bogumin bez Prusaków. Dotychczaso- 


wy pruski urząd paszportowy w Boguminie-dwor- 
= został przeniesiony z Bogumina do Anaberg. 
| Tam odbywa się kontrola podróżnych. Pruskie 
| pociągi pospieszne z Berlina i Wrocławia kursu- 
ją obecnie tylko do Raciborza, stąd jako osobo- 
we do Anaberg. Polska kontrola dokumentów 


podróżnych odbywa się w Boguminie dworcu. 
O wycofanie wagonów kolejowych z 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu otrzy- 


Rosji. 


| mało od kilku towarzystw przemysłowych propo- 


zycję, aby Rząd Polski podjął kroki ku wycofa- 
niu z Rosji ewakuowanych w r. 1916 wagonów” 
kolejowych, stanowiących własność tych towa= 
rzystw; wagony te byłyby czasowo oddane do 
dyspozycji rządu w celu powiększenia BDO 
taboru kolejowego. 

Podejmując tę akcję, Ministerstwo Prset 
słu i Handlu w celu szerszego ujęcia jej wzywa 
wszystkie Towarzystwa Przemysłowe, wszystkich 
właścicieli i kierowników fabryk, które posiadały 
własne wagony kolejowe, aby się zgłaszali jak- 
najrychlej do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
(Zgoda 10) w celu zarejestrowania posiadanych 
wagonów oraz przedłożenia odnośnych dowodów. 
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„ Towarzystwo Akcyjne 
Polska Centrala Handlowa w Radomiu 


Poleca następujące towary: 


MATERJAŁY 
Płótne na bieliznę i płócienka kolorowe 


Barchany białe i kolorowe, trykot na bieliznę 
Drelichy na materace i płótna włościańskie, 

Wełny na suknie i bluzki w różnych kolorach, 
Szewioty na kostjumy, alpagi i krepy żałobne, 


GOTOWE 


Spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, 


Spodnie cajgowe i kortowe, 
Marynarki kortowe na wacie, 

Czapki maciejówki granatowe, 
Pończochy ciepłe i letnie bawełniane, 


WŁÓKNISTE 


Materjały na palta damskie 

Cajgi na ubrania męskie, 

Korty na spodnie, 

Kamgarny na ubrania, 

Kastory, syberyny i welury na palta 


UBRANIA 


Pończochy jedwabne. 

Skarpetki bawełniane i wełniane, 
Rękawiczki damskie, 

Sznurowadła czarne i kolorowe. 


NORYMBERSZCZYZNA 


GOTOWE 


Guziki z masy perłowej, 
Guziki rogowe w różnych wielk. 
Guziki niciane do bielizny. 


OBUWIE 


męskie, damskie i dziecinne 
Sprzedaż hurtowa w Radomiu 
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H. w Radomiu, Lublinie 


Kielcach, Piotrkowie i Włoszczowej. 
PORE EREROREREREREREROREOWERERERPRER ONO 


' KURSA MATURALNE 
Kraków, Karmelicka 56. II p. 
rozpoczynają dnia 15 grudnia wykłady dla wstępujących do Wojska 


€ 
? 


Polskiego. Zgłoszenia i informacje 
OAA NINIS 


1750 


2 


1900 


u kierownika prof. Tyrankiewicza. 
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è 1845 


$ Bogna i sprzedaż 


OGŁOSZENIE 


$ Biuro pośrednictwa w tranzakcjach wszelkiego rodzaju ze stałą siedzibą 
w mieście Radomsku, przy ul. Krakowskiej, w domu W-go Erlicha. L 9 
wszelkich nieruchomości, jak ziemskich tak miejskich, par- $ 
celacja majątków, lokacja pożyczek na hipotekę, kupno i © | towe, Częstochowa A, Otrąbek. 
sprzedaż wszelkiego rodzaju lokomobil i narzędzi no * 


$ 


$ Tranzakcje Biuro moje załatwiać będzie możliwie szybko, sumiennie i solidnie, $ 


$ ku zadowoleniu WW. PP. interesowanych. 


Z poważaniem W. Uhutkiewicz. $ 
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ZAWIADOMIENIE 


Wykłady na KURSACH MATURYCZNYCH 


przygotowujących do przyspieszonego egzaminu dojrzałości, dla wstępują- 


eh do wojska polskiego i wojskowych, 
Naukę obejmują ukwalifikowani profesorowie gimnazjalni, 


dnia b. r. 


rozpoczynają się dnia 2- -go gru- 


Bliższych informacji udziela Kierownik Kursów codziennie od 5 — 6 
ul. Bykowska 55, II. obok Stowarzyszenia nauczycielstwa polskiego. 
Zamiejscowe zgłoszenią o każdej porze. 


ZAWIADOMIENIE 
‘Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


następujących towarów: 


w 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 


Bez kartek i kuponów: 


„, Włoszczyzna suszona. 

. Figi i rodzynki, 

Zelazne garnki i rondle 

Soki owocowe. 

. Pasta do butów. 

. Kawa wyborowa (mieszanka prawdaiwej acy- | 
korją figową). 

7. Szuwaks. 

8. Szczotki ryżowe. 

Bez kartek: W sklepie Centralnym i Hurtowni 

9; 

10. 

11. 

12. 

13. 

14. 


Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
Skarpetki. 

Pończochy damskie i dziecinne. 

Krochmal. 

Marmelada pó 6 kor. funt. 

Nici i guziki. 


sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow- | 15. 


| 


| 30. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80 kor, za pud 


$28 


Sznurowadła do obuwia 


| 16. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwaini, 
17. Materj 

18. Pantofle płócienne damskie, 

19. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 

20. Kawa odżywcza. 

21. Pasta do obuwia. 


. Soda jadalna, 
. Kawa surowa. 
„BSoda do prania na kartki z biura. 


W sklepach dzielnicowych: 


. Soda dos prania po 1/4 fun. na 4 kupony Nê 7, 

. Peluszka. 

. Kawa odżywcza. 

. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 

: Mydło do szorowania po cenie 1 k, 60 h, za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 


W składzie I. Marciocha 


Dla zakładów tabrycznych i rzemieślnicz ych Biuro Komisji sprzedaje smar do 


WOZÓW, olej mineralny i cylindrowy i 


Ha: 


przedam: nici maszynowe wyborowe 

szpulka 3 rub; 4 i '/ą arsz.- sukna 

czarnego tanio i 3 p. herbaty orginalnej 

rosyjs. Zgłaszać się od 11—3-ej pod adre- 

sem Sulejowska domy fabryczne m. 96, 
1876 


KALENDARZE 


„Marjańskie* „Św: Rodziny, „Naro- 
dowe* 
duże (dwustronne) i małe, ceny  hur- 


1891 


potrzebny pomocnik gospodarski samot- 


ny, oraz ogrodnik zgłaszać się proszę 
Kaliska 53 parter. 1896 


„Częstochowskie“ oraz bloczki 


| 


OB jest zaraz potrzebny w Wito- 


wie st. p. Piotrków tryb. Wymagania 
(od kandydata są takie: dobra gra, kiero- 


wnictwo chórami, znajomość prowadzenia 
kancelarji parafjalnej, musi być czwowiek 
_| względnie młody, ale żonaty i z dobremi 
świadectwami. Warunki posady są dobre 
Zgłaszać się proszę osobiście do Witowa. 
1902 


nm z 0 ZY 2 0 A RY ON ZERO OWE WRA EE EE 
(ha młoda ciesząca się dużym pówo- 
dzeniem przepowiada z kart przeszłość 


i przyszłość ul. Kaliska l. 36. 1901 


Obiady domowe 


TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka l 34 I p. mieszk. 4. 
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